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Śluby w zabytkowych wnę-
trzach i „turystyka małżeńska” 
– choć statystyki pokazują w 
niektórych miejscowościach 
wzrost liczby zawieranych 
małżeństw, urzędnicy studzą 
entuzjazm: dane nie zawsze 
mówią prawdę o tym, co się 
faktycznie dzieje.

Zapytaliśmy w urzędach sta-
nu cywilnego, jak wypadają 
poszczególne gminy, jeśli 
chodzi o liczbę zawieranych 
małżeńst w w  minionym 
roku. Jedno, na co zwracają 
uwagę urzędnicy, to fakt, że 
do samych liczb należy mieć 
dystans. Śluby w danej miej-
scowości często udzielane są 

osobom spoza danego miasta 
czy gminy. Powody bywają 
różne: od atrakcyjności tu-
rystycznej okolicy, po krótki 
czas oczekiwania na wolny 
termin. W  naszym powie-
cie dotyczy to przynajmniej 
dwóch gmin: Radzionkowa 
i Świerklańca. 

Świerklaniec: magia Pałacu 
Kawalera

W gminie Świerklaniec 
„tak” wybrzmiało znacznie 
częściej niż rok wcześniej. 
W  2025 roku odnotowano 
łącznie 100 ślubów, co sta-
nowi potężny wzrost o  33 
uroczystości względem roku 
2024. Na tę liczbę złożyło się: 

75 ślubów cywilnych, 25 ślu-
bów konkordatowych.

Skąd tak duża popularność 
tej gminy wśród nowożeńców? 
Powód jest podobno jeden – 
urok miejscowości. Szczególną 
popularnością cieszy się zabyt-
kowy park i znajdujący się na 
jego terenie Pałac Kawalera. – 
Ceremonie, które odbywają się 
poza USC, często mają miejsce 
w Pałacu Kawalera, gdzie orga-
nizowane są również wesela. 
Jednak nie trzeba ślubu w pa-
łacu, by było klimatycznie. 
Świerklaniecki Urząd Stanu 
Cywilnego ma swoją siedzibę 
w dawnej kordegardzie w tym 
samym zabytkowym parku. 

Dokończenie na str. II

Śluby w plenerze 
i turystyka ślubna

Narzeczeni mogą zwrócić się z prośbą o udzielenie ślubu przez prezydenta miasta, burmistrza czy 
wójta. Na zdjęciu Sława Umińska-Kajdan, prezydent Piekar Śląskich. Ślubu udzieliła w plenerze
 FOT. UM PIEKARY ŚL.

ELŻBIETA KULIŃSKA 
Grają na ślubach od 

kilkunastu lat. Jak 
mówią, historii na-
zbierało się już na 
książkę, którą być 

może napiszą z oka-
zji 20-lecia istnienia. 

Silesian Brass Quartet 
przedstawiać nie trzeba. 
Ten tarnogórski zespół już 
dawno przestał być kwarte-
tem (występują też pod szyl-
dem Brass Band). Tworzą go: 
Rudolf  Waloszczyk, Mateusz 
„Boski” Kalinowski, Daniel 
Nejman, Olek Koenig i wielu 
innych świetnych muzyków. 

O muzycznych trendach 
na ślubach, oczekiwaniach 

klientów i zmianach, jakie 
zaszły przez lata rozmawia-
my z Olkiem Koenigiem.

Na życzenie
Grają na życzenie, ale – 

jak mówi – nie zawsze i nie 
wszystko. Są pewne klasyki, 
które można powiedzieć, że 
muszą się pojawić. „Marsz 
weselny” Mendelssohna 
(tradycja europejska) albo 
Wagnera – anglosaska, co 
jest widoczne na ślubach 
mieszanych (z obcokrajow-
cami). Wtedy wagnerowski 
marsz jest częstszy.

Czego klient oczekuje? 
Bardzo dużo wśród tych 
propozycji jest muzyki fil-
mowej, ale mimo wszystko 

trzeba wziąć pod uwagę, że 
w kościołach są dość duże 
obostrzenia, jeśli chodzi o re-
pertuar podczas mszy. Ślub 
to nie jest koncert życzeń, 
dlatego gramy pieśni i jakiś 
ewentualnie jeden powiąza-
ny utwór jak np. „Ave Maria 
no moro” czy „Ave Verum 
Corpus” Mozarta – mówi 
Olek Koenig. – Natomiast jest 
czas przed nabożeństwem 
i po. Wtedy oczywiście gramy 
świeckie utwory, jak np. „Al-
leluja” – dodam, że młodym 
ludziom, np. naszym muzy-
kom z Małych Kamilianów, 
tłumaczę, że to nie jest utwór 
ze „Shreka”, ale Leonarda Co-
hena. 

Dokończenie na str. II

MIĘDZY MENDELSSOHNEM A „KILL 
BILLEM”. TAK BRZMIĄ ŚLUBY NA ŚLĄSKU
Kiedyś niespodziewanie dali godzinny koncert w kościele. Właśnie tyle czasu panna młoda potrzebowała, żeby ostatecznie 
zdecydować: wychodzić za mąż czy nie. Innym razem pomylili śluby i zagrali na innej uroczystości, niż zamierzali. Nikt się nie 
zorientował, dopóki klient nie zadzwonił z pytaniem: gdzie jesteście, wszyscy czekają. Takich historii jest więcej.

Zespół potrafi  też dać show na weselu, ale to już zupełnie inna opowieść
 FOT. ARCHIWUM SBQ
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Śluby w plenerze i turystyka ślubna Między Mendelssohnem a „Kill Billem”. 
Tak brzmią śluby na Śląsku
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Dokończenie ze str. I
Muzycy nie narzekają na 

brak pracy. Jak przyznaje Ko-
enig, zespół najwięcej zleceń 
ma właśnie na oprawę mu-
zyczną ślubów. Przez te lata 
było ich kilkaset.

Jakie są trendy? Mają na 
to wpływ filmy romantycz-
ne. Na ślubnej modzie swoje 
piętno odcisnął hit sprzed 
lat „To właśnie miłość”. Kto 
oglądał, na pewno pamięta 
scenę, w której niespodzie-
wanie pojawiają się muzycy 
w kościele – to jak ślubny 
fl ash mob. Ta scena wywarła 
duże piętno na ślubnej mo-
dzie muzycznej. 

Przy „Pasterzu” ciotki płaczą 
– Naszym ważnym ka-

wałkiem jest „Shepherd” 
(„Pasterz”). To jest utwór, 
który był w „Kill Billu” i to 
zazwyczaj gramy na wejście. 
Wszyscy przy tym płaczą: 
wszystkie babcie, ciotki – 
śmieje się nasz rozmówca. – 
Jako człowiek uczuciowy też 
się wzruszam, chociaż raczej 
wtedy, gdy to uroczystość 
przyjaciół. Kiedyś graliśmy 

też utwory z „Misji”, ale fi lm 
się już zestarzał i dziś ich nie 
ma.

Czy mają silną konkuren-
cję? – Niezbyt. Dużo jest ze-
społów smyczkowych, a my, 
na Śląsku, lubimy instru-

menty dęte, ciągle jest w nas 
obecna ta śląska tradycja dę-
tego muzykowania – mówi. 

Przez te kilkanaście lat 
wydarzyło się tyle sytuacji, 
że wiele z nich aż prosi się 
o opisanie. Jak ta, gdy mu-

zycy pomylili nazwę i ulicy, 
i  miejscowości. Jadąc na 
miejsce, trafili na pięknie 
ustrojoną posesję i uznali, 
że to adres, pod którym mają 
zagrać. Nie spodziewali się, 
w jakim dużym są błędzie. 
Nikt nic nie zauważył, bo nie 
było wiadomo, kto zamówił 
orkiestrę – a zamawiają wuj-
kowie, znajomi, przyjaciele 
i to często jako niespodzian-
kę. Dopiero telefon z pyta-
niem, kiedy będą, wyprowa-
dził ich z błędu. 

Była też sytuacja, gdy pan-
na młoda nie chciała wejść 
do kościoła.

– My stoimy na chórze, 
nie widzimy, co się dzieje, 
czekamy na znak. Gramy 
raz, drugi, ludzie się kręcą... 
mija pół godziny, a my wciąż 
gramy – opowiada Koenig. – 
W końcu przychodzi ojciec 
panny młodej i  mówi, że 
córka nie jest pewna. „Graj-
cie, ja wam zapłacę” – mówi 
do nas. Graliśmy godzinę, 
do ślubu doszło i – z tego, 
co wiem – para jest małżeń-
stwem do dzisiaj.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Ślub to nie jest koncert ży-
czeń, dlatego gramy pieśni 
i jakiś powiązany utwór jak 
np. „Ave Maria no moro” 
czy „Ave Verum Corpus” 
Mozarta – mówi Olek Ko-
enig. – Natomiast jest czas 
przed nabożeństwem i po. 
Wtedy oczywiście gramy 
świeckie utwory, jak np. 
„Alleluja” – dodam, że mło-
dym ludziom, np. naszym 
muzykom z Małych Kami-
lianów, tłumaczę, że to nie 
jest utwór ze „Shreka”.

 Dokończenie ze str. I
Z r e s z t ą  d a n e  m ó w i ą 

wszystko: spośród ubiegło-
rocznych ślubów tylko 16 par 
(obydwoje małżonkowie) po-
chodziło z gminy Świerkla-
niec, kolejną, 17. parę, two-
rzyli mieszkańcy Świerklańca 
i Bytomia, reszta osób pocho-
dziła spoza gminy, w  tym: 
z Tarnowskich Gór, Bytomia, 
Piekar Śląskich ale także 
z Wrocławia, Katowic, Zabrza, 
Gliwic... – Kiedyś zdarzyła się 
para z Warszawy. Szefowa USC 
zapytała, skąd ten wybór. Oka-
zało się, że para przyjeżdżała 
do nas na wystawy psów i tak 
im się spodobał świerklaniec-
ki park i pałac, że postanowi-
ła zorganizować u nas ślub – 
mówi Benedykt Guzy z Urzędu 
Gminy Świerklaniec. 

Radzionków: liczy się czas
W Radzionkowie zawar-

to w ubiegłym roku 62 mał-
żeństwa, w  tym 38 ślubów 
cywilnych, tylko 2 zawarte 
były poza USC. Tutaj statysty-
ka również jest „podbijana” 
przez osoby przyjezdne. 

Jak wyjaśnia Jarosław 
Wroński, rzecznik prasowy 
urzędu miejskiego, wiele par, 

którym udzielono ślubu, nie 
pochodzi z Radzionkowa.

– Z   czego to  wynika? 
Z  krótkiego czasu oczeki-
wania na udzielenie ślubu – 
mówi rzecznik. – Jeśli komuś 
zależy na ceremonii w kon-
kretnym terminie, zwykle nie 
ma u nas z tym problemu. Po 
odczekaniu ustawowego cza-
su można zawrzeć małżeń-
stwo.

W Tarnowskich Górach wzrost
W Tarnowskich Górach 

rok 2025 przyniósł ożywienie 
w statystykach. Zawarto tu-
taj 236 małżeństw. To wynik 
lepszy niż rok wcześniej, gdy 
na ślubnym kobiercu stanęło 
215 par.

Plener w cenie
W gminie Zbrosławice 

sformalizowano łącznie 66 
małżeństw. Większość z nich, 
bo 34 uroczystości, stanowi-
ły śluby konkordatowe. Po-
zostałe 32 związki zawarto 
przed kierownikiem USC. Co 
ciekawe, w przypadku ślubów 
cywilnych pary częściej wy-
bierały ceremonię w terenie 
(19 par) niż w samym lokalu 
urzędu (13 par).

Z kolei w Piekarach Ślą-
skich udzielono 153 ślubów 
cywilnych, z czego aż 45 poza 
Urzędem Stanu Cywilnego. 
Zarejestrowano 70 ślubów 
konkordatowych. To porówny-
walne dane z tymi z roku 2024. 

Bytom: duża skala, ale spadek
W największym z anali-

zowanych miast, Bytomiu, 
statystyki pokazują tenden-
cję spadkową. W 2025 roku 
odnotowano 446 ślubów (o 
ponad 6 proc. mniej niż rok 
wcześniej).

Warto zauważyć, że by-
tomianie również chętnie 
korzystają z możliwości or-
ganizacji uroczystości poza 
murami urzędu – na taką for-
mę zdecydowały się 44 pary. 
Urzędnicy zwracają też uwagę 
na aspekt międzynarodowy: 
w Bytomiu „tak” powiedzieli 
sobie obywatele m.in. Ukra-
iny, Kazachstanu czy Algierii.

Zjawisko „turystyki ślub-
nej” najlepiej widać w zesta-
wieniu Radzionkowa i Świer-
klańca. To dowód na to, że 
przy wyborze miejsca na ślub, 
meldunek w  dowodzie ma 
dziś drugorzędne znaczenie.
ELŻBIETA KULIŃSKA

https://podzlotymprosiakiem.pl/
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https://www.facebook.com/loftabracadabra/
http://www.koral.biz.pl/
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AGNIESZKA RECZKIN

Zwolennicy wesel bez 
dzieci wskazują m.in. 

na to, że chcą wese-
la bez niespodzia-
nek, eleganckiego, 
a  obecność dzieci 

może w tym przeszko-
dzić. Na przykład mogą 

przeszkadzać w pierwszym 
tańcu, płakać, krzyczeć, 
wylać coś na suknię panny 
młodej, wchodzić pod stół. 
Można co prawda zatrudnić 
animatora, który zajmie się 
najmłodszymi gośćmi, tyle że 
to dodatkowy koszt.

Zresztą kwestie fi nansowe 
pojawiają się także przy pła-
ceniu rachunku w restauracji 
– za darmo albo taniej często 

płaci się często tylko za małe 
dzieci, za te starsze już nor-
malnie. Nieraz w grę wchodzi 
jeszcze zapewnienie noclegu.

Pada i argument, że wese-
le to impreza, na której poda-
je się alkohol, nieraz padają 
niecenzuralne słowa.

Nie ma też co ukrywać, że 
nie każdego stać na duże we-
sele – redukując liczbę gości, 
część osób decyduje się więc 
na rezygnację z udziału dzie-
ci. Są też i tacy, którzy po pro-
stu niespecjalnie dzieci lubią.

Z drugiej strony, zwolenni-
ków wesel z maluchami, też 
mamy argument fi nansowy – 
skoro mamy przyjść bez dzie-
ci, musimy zatrudnić opie-
kunkę, nie każdy ma babcię 
i dziadka do dyspozycji. 

Jednak przede wszystkim 
rodzice czują się urażeni – 
dzieci są członkami rodziny, 
dlaczego są niemile widzia-
ne? To przecież także okazja 
do integracji z kuzynami i in-
nymi krewnymi. Dzieci też 
się cieszą na zabawę, jak im 
powiedzieć, że mają zostać 
w domu? Jak odpowiedzieć na 
pytania typu: Czy ciocia mnie 
nie lubi, że nie mogę pójść? 
A może zrobiłem coś złego?

A alkohol? Przecież jest 
i na innych rodzinnych uro-
czystościach, nawet na uro-
dzinach dzieci. – To trochę 
hipokryzja, przecież sami 
wiemy, gdzie chcemy zabrać 
nasze dzieci, to tylko nasza 
odpowiedzialność – mówią 
rodzice.

Można się obruszać, jed-
nak trzeba pamiętać, że ślub 
i wesele to święto pary mło-
dej i to dla niej ma być tym 
wymarzonym dniem, nie dla 
gości. Z drugiej strony nowo-
żeńcy muszą się liczyć z tym, 
że pary zaproszone bez dzieci 
odmówią udziału w weselnej 
uroczystości. I też nie ma się 
co o to obrażać, warto uszano-
wać taką decyzję.

Ważne, by zachować się 
taktownie przy zapraszaniu 
gości bez dzieci. Uprzedzić 
o tym dostatecznie wcześnie, 
żeby był czas na zapewnienie 
im opieki. Na zaproszeniach 
młodzi czasem wpisują, że 
wesele jest tylko dla doro-
słych lub mniej ofi cjalnie – że 
dozwolone jest od lat 18. 

Bywa i tak, że dopiero przy 
ich wręczaniu proszą, by 
przyjść bez pociech. Wtedy 
jest czas na podanie powo-
dów. Choć są i głosy, że mło-
dzi przecież i tak nie muszą 

się tłumaczyć z  tego, kogo 
zapraszają.

Warto też być konsekwent-
nym. Jeżeli ktoś część gości 
zaprosi z dziećmi, a część bez, 
może się zrobić niemiło.

WESELE BEZ DZIECI. FANABERIA CZY 
PRAWO MŁODEJ PARY?

Coraz częściej zdarza się, że młode pary decydują się urządzać 
wesele bez udziału dzieci
 FOT. PEXELS
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Za głośne, marudzą, nudzą się, pałętają pod nogami. Jednak to przecież 
członkowie rodziny – jak możecie zapraszać nas bez nich? Coraz częściej zdarza 
się, że młode pary decydują się urządzać wesele bez udziału dzieci. Dla wielu osób to 
bardzo kontrowersyjna decyzja.

https://goldrun.pl/
https://www.koszowski.pl/
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Tradycja odbywania podróży 
poślubnych wciąż pozostaje 
żywa. Coraz częściej państwo 
młodzi nie decydują się na 
wycieczkę tuż po weselu. Wy-
bór kierunku w dużej mierze 
zależy od zasobności portfela, 
ale też od indywidualnych pre-
ferencji i... mody. 

– Wybierając konkretną ofer-
tę, warto zastanowić się czy 
preferujemy aktywny wypo-
czynek, piesze wędrówki, po-
dziwianie zabytków i pozna-
wanie lokalnej historii, czy 
może marzy nam się pobyt 
nad ciepłym morzem i błogie 
lenistwo. Dla każdego znaj-
dzie się coś miłego – uśmie-
cha się Danuta Suszalska, 
właścicielka tarnogórskiego 
Biura Podróży Travelplanet.

Luksusowo, romantycznie i... 
zimno!

– Wśród propozycji dla 
par już od dłuższego czasu 
królują Malediwy. Turystów 
przyciągają malownicze kra-
jobrazy, ale też perspektywa 

wypoczynku w luksusowych 
bungalowach na wodzie – 
opowiada Danuta Suszalska. 
Ale też dodaje, że Malediwy, 
jak i  inne popularne egzo-
tyczne destynacje, nie należą 
do propozycji niskobudżeto-
wych. Ogromną popularno-
ścią cieszy się też Indonezja 
i Meksyk. Tańszą alternatywą 
będzie Grecja, szczególnie 
ceniona przez miłosników hi-
storii czy lubiane przez Pola-
ków Wyspy Kanaryjskie. 

– Wciąż często wyjeżdża-
my do Turcji – i to zarówno 
w celach typowo wypoczyn-
kowych, jak i na wycieczki 
objazdowe. Z pewnością war-
to zobaczyć Kapadocję. Mimo 
że jest to region oddalony od 
popularnych resortów tury-
stycznych, wrażenia będą 
niezapomniane – podpowia-
da właścicielka biura podróży.

Z roku na rok rośnie grupa 
amatorów wyjazdów w mniej 
egzotyczne i zdecydowanie 
mniej ciepłe rejony świata. 
Coraz więcej par zwiedza Nor-
wegię, Finlandię i Islandię.

Zmieniasz nazwisko? 
Przygotuj dokumenty!

Co zrobić, gdy świeżo upie-
czona mężatka nie dysponuje 
jeszcze nowym dowodem oso-
bistym czy paszportem?

– Warto wiedzieć, że w ta-
kiej sytuacji możemy bez-
piecznie podróżować przez 60 
dni od dnia ślubu. W tym cza-
sie zarówno w dokumentach 
podróży, jak i na polisie ubez-
pieczeniowej może figuro-
wać jeszcze „stare” nazwisko, 
a „panieńskie” dokumenty nie 
tracą ważności – podkreśla 
Danuta Suszalska.

Warto pilnować terminów, 
bo po upływie tego okresu 
paszport czy dowód osobisty 
może nie być honorowany 
przez hotele, biura podróży 
czy linie lotnicze. 

– Dobrze też z dużym wy-
przedzeniem zaplanować 
szczepienie przeciwko cho-
robom tropikalnym, zwłasz-
cza wybierając się do krajów 
afrykańskich, np. do Kenii 
– dodaje nasza rozmówczyni. 
AGNIESZKA GABAŁA
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Podróż niekoniecznie 
poślubna

http://le%C5%9Bnezacisze.com.pl/
https://resortstrzelnica.pl/
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